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(h) Konferencja paryska obradu 
je Już • tygodni. Do jej zakończe­
nia brakuje miesiąca, a tymczasem 
wynik jej prac Jest żaden albo pra 
wie żaden. Obradują wprawdzie 
różne komisje. Przez wiele godzin 
toczą się namiętne dyskusje, nie 
widać Jednakże żadnych efektów. 
Konferencja paryska wykazała na 
tomlast całemu światu, że roz- 
dźwlek między sojusznikami z o- 
kresu wojny pogłębia się niemal z 
każdym dniem, że podział na pań­
stwa sprzymierzone i nieprzyjaciel 
skle Już nie Istnieje, że świat po­
dzielony Jest na dwa obozy.

A więc Rosja broni dawnych 
sojuszników Hitlera — Bułgarię I 
Rumunię, aby nie dopuścić do u- 
sadowlenla się wpływów mocarstw 
anglosaskich w ty eh państwach, 
które znajdują się za rosyjską ze 
lazną kurtyną, podczas gdy W. 
Brytania | Stany Zjednoczone popie 
rają Włochy przeciwko Jugosławii, 
by nie dopuścić do rozprzestrzenię 
nla się Rosji na Morzu Sródzlem 
nym, Rosja, atakując W. Bryta­
nię I Stany Zjednoczone, nie cofa­
ła się przed żadnymi oskarżeniami; 
przedstawiciele jej nie uciekali się 
bynajmniej do języka dyplomaty­
cznego. Nie pozostało to oczywiście 
bez wpływu na wystąpienia Anglo 
sasów. Oczywiście że trudno w 
tych warunkach mówić o współ­
pracy między wielkimi sojusznika 
ml. Słusznie więc niektórzy kores 
pondenci podkreślali, że zanim 
wielkie mocarstwa przystąpią do 
opracowania traktatów pokojowych 
dla byłych państw nieprzyjaciels­
kich, winny one porozumieć się 
między sobą I w tym celu należało 
by zwołać specjalną konferencję.

O Ile w czasie poprzednich spot­
kań międzynarodowych wielkie mo 
carstwa usiłowały pokryć różnice 
zdań, istniejące między nimi, to 
teraz wydaje się, że pragną uwy­
puklić te różnice, Trudno powie­
dzieć dlaczego, ale wolno przypusz 
czać, że Jest to forma publicznej 
dyskusji celem przekonania opinii 
pubHozneJ świata o trudnościach 
międzynarodowej współpracy.

Konferencja paryska przystąpiła 
zaledwie do rozpatrzenia pierwsze 
go trudnego zagadnienia, Jakim 
Jest sprawa Triestu. Po dwu ty- 
godnidch bezowocnej dyskusji de­
legat sowiecki wypowiedział się za 
formułą przyjętą przez ministrów 
spraw zagranicznych „wielkiej 
czwórki”. Przed tym Jednak przed 
stawlclele rosyjaoy zabierali wie­
lokrotnie głos, popierając różne 
odmienne wnioski Jugosławii. Ta 
taktyka rosyjska stosowana iresz 
tą I na Innych komisjach, świad­
czy, że Rosji nie zależy bynajmniej 
na przyśpieszeniu tempa obrad kon 
ferencji, na osiągnięciu przez nią 
pozytywnych wyników, lecz na wy 
korzystaniu jej Jako areny propa­
gandowej. Wiemy, że Molotow 
tylko pod naciskiem Byrnesa zgo­
dził się na zwołanie konferencji 
paryskiej I że przez pierwsze 2 ty 
godnie prowadził zaciętą walkę 
proceduralną zmierzającą do ogra 
n leżenia kompetencji tejże konfe­
rencji. Gdy te wszystkie wysiłki 
spełzły na niczym, delegacja so­
wiecka zastosowała nową takty­
kę, polegającą na opóźnianiu ob 
rad.

Mołotow chce wykazać, że Uk 
wielkie I różnorodne ciało jak J<on 
ferencja paryska nie Jest zdólne 
do konstruktywnej pracy, a więc,

Na żądanie Prezydenta Trumana

Min. handlu Wallace ustąpił
Polityka zagraniczna Stanów Zjedn. — bez zmian

WASZYNGTON, 21.IX (R) — 
Podczas wczorajszej konferencji 
prasowej w Białym Domu prezy­
dent Truman podał do wiadomo­
ści, że na jego żądanie minister 
handlu Wallace ustąpił z zajmo­
wanego stanowiska.

Prezydent powiedział, że stan 
niepokoju wywołany opublikowa­
niem listu Wallace’a, zmusił go 
do powzięcia tej decyzji, albowiem 
nie mógł on dopuścić, by stosun­
ki między Stanami Zjednoczonymi 
a innymi krajami były narażone na 
szwank.

Równocześnie prezydent- podkre 
ślił swe zaufanie do ministra spr. 
zagranicznych Byrnesa i do delega­
cji reprezentującej Amerykę w Pa 
ryżu, dodając, że amerykańska po­
lityka zagraniczna będzie nadal pro 
wadzona bez żadnych zmian.

jPolltyka zagraniczna Stanów 
Zjednoczonych — mówił Prezy-

Ecka konfliktu 

w łonie

dent — jest obecnie najpoważniej­
szą troską narodu amerykańskie­
go, na którym ciąży największa 
odpowiedzialność za przyszłe urzą 
dzenie świata”.

Celem wyjaśnienia 
zagmatwanej sytuacji 

WASZYNGTON, 21.IX (Reuter)
Po rozmówię telefonicznej, jaką 
prezydent Truman odbył zeszłej no 
cy z ministrem spraw zagranicz­
nych Byrnesem, przebywającym o- 
becnie w Paryżu, w dobrze poin­
formowanych kołach stolicy Star 
nów Zjednoczonych wyrażają przy 
puszczenie, że prezydent Truman 
wygłosi za kilka dni przemówienie, 
w którym poprze dotychczasową 
politykę zagraniczną Stanów Zjed­
noczonych, prowadzoną przez Byr­
nesa.

Truman Wall ace

paryskiej

powstrzymaniu się od wszelkich 
wypowiedzi do k«orica konferencji 
paryskiej — jednak w Paryżu nie 
przywiązują do tego żadnej wagi. 
W kołach związanych z konferen­
cją odczuwa się ogólny brak pew­
ności, co zwłaszcza charakteryzuje 
delegatów mniejszych państw, któ 
re dotychczas polegały na Stanach 
Zjednoczonych.

(LONDYN. 21.IX (Reuter) — Ge 
nerał Sir Oliver Leese, były do­
wódca brytyjskiej 8 Armii we Wio 
szech, otwierając wczoraj wojsko­
we centrum wyszkolenia w miej­
scowości Shorncliflfe, niedaleko 
Folkestone, powiedział, że bez u- 
cłziału 2 Korpusu Polskiego gen. 
Andersa sprzymierzeni nie baliby 

Montgomery 
zapowiada 

„zmiany na lepsze”
WASZYNGTON, 21.IX (Reuter) 

— Opuszczając Nowy Jork, mar­
szałek Montgomery oświadczył, że 
jego wizyta w Ameryce „dała pier­
wszorzędne rezultaty i okazała się 
niezwykle cenną”.

Marszałek podkreślił, że w wy­
niku jego podróży do Stanów Zjed 
noczonych zostaną przeprowadzo­
ne w armii brytyjskiej pewne — 
jak się wyraził — „zmiany na lep­
sze”.

w stanie zwyciężyć w bitwie o Mon 
te Cassino.

Generał Leese powiadomił rów­
nież dziennikarzy o tym, że 40 Po 
laków będzie przeszkolonych w 
centrum w Shornoiiff, aby powró­
cić następnie do 2 Korpusu w cha 
rakterze instruktorów języka an­
gielskiego.

konferencji

Stówa uznania b. Dowódcy 8 Armii

Bez 2 Korpusu Polskiego nie byłoby 
zwycięstwa pod Monte Cassino

PARYŻ, 21.IX (R) — Korespon 
dent radia brytyjskiego donosi z 
Paryża, że konflikt pomiędzy pre­
zydentem Trumanem a ministrem 
handlu Wai“cem na temat polityki 
zagranicznej Stanów Zjedn. wy-

Nieprzychylne
na

LONDYN, 21.IX (R) — W z wiąz 
ku z przemówieniem wygłoszonym 
w Zurychu przez b. premiera W. 
Brytanii, Winstona Churchilla, w 
kołach oficjalnych londyńskich 
podkreśla się, że Churchill prze­
mawiał jako myśliciel polityczny, 
a nie jako wyraziciel poglądów 
rządu brytyjskiego, czy też przy­
wódca opozycji. Wrażenie, jakie 
wywołała mowa Churchilla, nale­
ży więc przypisać wyłącznie •ol­
brzymiemu autorytetowi osobiste­
mu, jakim się b. premier cieszy na 
całym św i ecie.

Relacje z przyjęcia mowy Chur­
chilla są dotychczas nieliczne. Na 
ogół spotkała się ona z dużym see 
ptycyzmem, zwłaszcza w prasie 
komunistycznej, jak np. w pary­
skiej „Humanité” lui» praskim „Ru 
de Pravo”, kt óre oskarżają b. pre 
miera o montowanie zachodniego 
bloku antysowlecklego.

że wszystko powinno wrótelć do 
„wielkiej czwórki”, a pozostałe 
państwa winny Jeanie przegłoso­
wać przyjęte traktaty. Ponadto Mo 
łotow przez przewlekanie obrad 
chce doprowadzić do tego, że naj­
ważniejsze sprawy, Jak przyszłość 
kolonii włoskich, wolność żeglu­
gi na Dunaju, statut Triestu, znaj 
dą się na porządku dziennym w 
ostatnich dniach, a więc, że nie 
będzie czasu na dokładne przedy­
skutowanie Ich. W takich warun­
kach może uda się — myśli Mo­
łotow — przeforsować rosyjski 
punkt widzenia, a w najgorszym 
wypadku będzie trzeba utrzymać 
obeony stan tymczasowości.

Rosja zdaje sobie doskonale 

uchodźcami, jeśli naruszą statut

wały do rządu jugosłowiańskiego 
noty w odpowiedzi na notę prote­
stacyjną jugosłowiańską czyniącą 
zarządy brytyjskiej 1 amerykańs­
kiej stref okupacyjnych odpowie­
dzialnymi za rzekome gwałty po>peł 
nione na diwu oficerach jugosło­
wiańskich w dn. 5 sierpnia br.

Wspomniane noty wykazują bez 
podstawność oskarżeń Jugosłowian 
skłcti.

Nota amerykańska zawiera poza 
tym ostry protest przeciwko me­
todom gwałtu stosowanym wobec 
amerykańskich władz wojskowych 
przez elementy życzliwe Jugosła­
wii.

rosyjskiego, który wyraził obawę, 
iż Hiszpania również będzie mogła 
należeć d*o  nowej organizacji, u- 
chwalono poprawkę do wniosku, 
przewidującą, że państwa, nie na- 

politycznego wyrażają wątpliwo­
ści co do możliwości zrealizowania 
propozycji Churchilla.

sprawę z tego, że Anglosasl zmie­
rzają do Jakiegoś ustabilizowania 
świata powojennego, te pragnęli- przedstawiciele francuskiego życia 
by rzeczywiście zabezpieczyć po­
kój; wobec tego przypuszczają, te 
po niepowodzeniu konferencji pa­
ryskiej będą muslell przyjąć sowie 
Okie sugestie załatwienia najważ­
niejszych spraw w szczupłym gro­
nie wielkich mocarstw. Stany Zje­
dnoczone I W. Rrytanla, Jak to pod 
kreślallśmy Już niejednokrotnie, 
reprezentują odmienny punkt wi­
dzenia I zmierzają do tego, by od­
powiedzialność za pokój wzięły na 
siebie wszystkie narody zjednoczo 
ne — i dlatego zdecydowane są 
w razie niepowodzenia konferencji 
paryskiej odnieść się od ONZ.

wari wielkie wrażenie w kołach 
konferencji pokojowej i zaczyna 
już wywierać wpływ na prace tej 
konferencji.

Wprawdzie Wallatoe złożył dekla 
rację (przed siwą dymisją) o

Korespondent radia brytyjskie^- 
go w Paryżu donosi, że przemówię 
nie Churchilla nie wywołało przy 
chylnego oddźwięku w kołach kon 
ferencji pokojowej, zaś korespon­
dent dyplomatyczny ,.Manchester 
Guardian” pisze:

„Jakkolwiek byśmy tłumaczyli 
pobudki, które kierowały Churchil 
lem, należy zaważyć, Iż mowa je­
go jest nie na czasie”.

Londyński „Times”, omawiając 
przemówienie b. premiera w arty­
kule wstępnym, wyraża •opinię, że 
nosi ono charakterystyczne cechy 
ohurchillowskie : jest odważne, od­
znacza się dużym wyczuciem per­
spektywy historycznej. „Niewątpli 
wie — pisze „Times" — wielu bę­
dzie się dopatrywać w przemówie­
niu chęci utworzenia stanów zjed­
noczonych Europy zachodniej. Lecz 
gdyby można było uzyskać na bo 
zgodę Rosji — cała rzecz byłaby 

reakcje prasy europejskiej 
mową Churchilla

przez W
o dopu- leżące do ONZ, będą mogły być 
również wydalone z organizacji opieki nad 

do ONZ.
delegata ONZ.

w ogóle niepotrzebna. Polityka bry 
tyjska — kończy „Timets” — nie 
wątpi i nie może sobie pozwolić 
na powątpiewanie, iż uda się unik­
nąć podziału Europy 1 świata na 
dwie wrogie sobie części”.

PARYŻ, 21.IX (Reuter) — Spo 
łeczerislwo francuskie przyjęło mo 
wę wygłoszoną przez Winstona 
Churchilla w Zurichu z uczuciem 
głębokiego zdziwienia. Nawet li­
czni, choć ukryci sympatycy polity 
ki marszałka Petain, którzy w prze 
szlości zgadzali się na wpsółpracę 
z Niemcami, ponieważ nie widzieli 
Innej drogi wyjścia, wyrażają zdzi­
wienie w stosunku do nleoczekiwa 
nej propozycji Churchilla, zalecają 
cej porozumienie z Niemcami 
przed otrzymaniem jakichkolwiek 
gwarancji ze strony tej ostatniej o 
definitywnym porzuceniu z jej 
strony wszelkich zamiarów agresy 
wnych.

Francuskie koła oficjalne odma­
wiają wszelkich komentarzy na te 
mat mowy Churchilla, natomiast w 
rozmowach prywatnych czołowi LONDYN, 21.IX (R) — W dniu 

wczorajszym przybył do Londynu 
ze Szwajcarii Winston Churchill w 
towarzystwie żony i córki.

Komitet dla spraw uchodźców
NOWY JORK, 21IX (Reuter)— 

Komitet dla spraw uchodźców, wy 
łoniony przez Radę społeczno - go 
spodarczą ONZ, uchwalił wczoraj 
wniosek libański, poparty 
Brytanię i Stany Zjedn., 
szczenię do organizacji 
państw, nie należących

Na skutek interwencji

Churchill wrócił 
do W. Brytanii
ZURICH, 21.IX (ATS) — Wygło 

szeniem swej mowy w auli1 uniwer 
sytetu zuriohisklego Winston Chur­
chill zakończył swój pobyt w 
Szwajcarii. W ciągu swego pobytu 
w tym kraju b. premier brytyjski 
był obiektem wielokrotnych mani­
festacji życzliwości ze strony oby­
wateli Zurichu 1 innych miast 
Szwajcarii.

Odpowiedź brytyjska i amerykańska 
na jugosłowiański protest

LONDYN, 21.IX (R) — Rządy
brytyjski i amerykański wysboso-
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,, TPszyscy chcemy obrócić Jo Polski, ale Jo Polski TVJlnej

Dowódca 2 Korpusu do żołnierzy
14 Wielkopolskiej Brygady Pancernej w W. Brytanii

W dniu 18 bm. Dowódca 
2. Korpusu gen. Wł. Anders 
wizytował oddziały 14 Wlkp. 

Pane, w W. Brytanii. 
Podczas pobytu swego na tere-

Przemówienie
Żołnierze!

Z największą radością jestem 
dzisiaj wśród Was. Ze wzrusze­
niem patrzyłem w wasze jasne, 
polskie oczy. Te same oczy, w 
które spoglądałem na pustyni, na 
ziemi słonecliej Italii. Jak zaw­
sze, podczas tjloletniej naszej wę 
drówki żołnierskiej w momentach 
trudnych dla nas j_estem wśród 
was. Dostałem od was setki listów 
proszących . o moje przybycie. Za 
te, tak serdeczne listy, dziękuję 
wam.

Rozumiem doskonale wasz niepo­
kój i wątpliwości, bo rzeczywiście 
przeżywamy dzisiaj znowu moment 
przełomowy, jeden z takich, jakich 
•mieliśmy już wiele,. Potrafiliśmy 
dotąd zawsze zwycięsko-, zgodnie z 
honorem zgodnie z polską racją 
stanu znaleźć należyte wyjście. 
Dziś, tak jak zawsze, gdy trzeba 
powziąć ważną decyzję, stawiamy 
sobie pytanie: o co właściwie cho­
dzi?

Wiem, że obdarzacie mnie zau­
faniem— cenię sobie to niezwy­
kle —ale czuję jednocześnie tę 
wielką odpowiedzialność, która już 
tyle razy na mnie ciążyła. A wiec 
dzisiaj i ja takie samo sobie sta­
wiam pytanie: o co właściwie cho­
dzi?

Przede wszystkim chodzi nam 
o sprawę Polską. W jaki sposob 
dzisiaj, kiedy nie ma jeszcze po­
koju na. śwlecie, kiedy Polska jest 
okupowana przez obce wojska, 
kiedy Naród Polski nie tylko nie 
jest gospodarzem u siebie, ale 
przeżywa strasz/iwe cierpienia, 
mamy my — wierni żołnierze pol­
scy postąpić?

Następną moją troską było, Jest 
I będzie zawsze uzyskać dla was 
możliwie najlepsze warunki egzy­
stencji i przygotować do życia cy­
wilnego. Jako prawi obywatele 
Rzecz pospolitej i uczciwi ludzie, 
będziecie zawsze bojownikami 
sprawy polskiej i Narodu Polskie­
go.

Urodziliśmy się 1 wyrośli na 
Polskiej Ziemi; z mlekiem matki, 

nie 14 Wlkp. Brygady Pane. 
Dowódca Korpusu wygłosił do 
żn-nierzy następujące przemó­
wienie :

gen. Ardersa
które weszło w naszą krew, zasz­
czepiliśmy w sobie miłość Ojczyz­
ny, której nam nikt ani odebrać 
ani zabronić nie może. Tak samo, 
jak nikt nam zabronić nie może, 
byśmy uważali za największe war­
tości, dla których człowiek żyjc: 
Wolność i Sprawiedliwość. Wszj-scy 
chcemy wrócić do Polski, ale do 
Polski Wolnej, do Polski, w któ­
rej każdy obywatel, każdy męż­
czyzna, każda kobieta, każde dziec­
ko — może żyć -bez strachu, 
do Polski, w której słowo Demo­
kracja będzie miało to znaczenie, 
jakie my mu nadajemy, jakie na- 
daje mu Naród brytyj.sikl 1 amery­
kański.

Dlatego też nic nie zmieniłem z 
mego stanowiska, które wam tyle 
razy określałem podczas naszej 
wędrówki żołnierskiej.

Nigdy nie broni'em nikomu, kto 
był słaby z tęsknoty, powrotu do 
Polski w obecnych warunkach — 
i dziś nie bronię. Wiem, że róż­
ne listy prz chodzą z Polski. Wie­
le potwierdza straszne warunki, o 
których pisze prasa zagraniczna 
przez swoich korespondentów' 1 o- 
powiadają cl, którym udało się 
poprzez strzelone granice przedo­
stać do nas i nas o tern, co się 
dzieje, powiadomić. " Wśród nich 
są i tacy, którzy poprzednio w 
chwili sła-ności opuścili nasze sze­
regi. Są i takie listy, gdzie różną 
ręką pisana jest dosłownie ta sa­
ma treść, nawołująca do powrotu. 
Czytałem też przywiezione ml 
przez żołnierzy listy, w których 
rodzina znajdująca się w ciężkich 
warunkach, prosi o powrót mę^a, 
czy brata. Niestety, niezmiernie 
mało napływa do nas listów od 
tych wielu tysięcy, kolegów, któ­
rzy wrócili do Polski, Przychodzą 
tylko wiadomości o nich, które 
potwierdzają nasze smutne prze­
widywania. W Kraju nie zmieni­
ło się nic na lepsze-, ale przeciw­
nie — na gorsze.

Wroga propaganda rozsiewa po­
głoski, że pożbawienl będziemy o- 
bywatelstwa polskiego. Pozbawić 

obywatelstwa może tylko Rząd 
Rzeczypospolitej. wybrany z wol­
nej wol.1 Narodu, — tylko legalna 
władza polska. Wszelkie pogróż­
ki czy nawet postanowienia t.zw. 
administracji warszawskiej żadnej 
mocy prawnej nie mają.

Wiele oszczerstw 1 kalumnii sta­
le się rozsiewa o was 1 o mnie. 
Wroga nam prasa stale głosl na 
nały świat, że gen. Anders dąży 
do wojny i chce tej wojny. Otóż, 
nlenrawda! gen. Anders lepiej, od 
kogo innego zna okropności woj­
ny. Gen. Anders dobrze wie, co 
nrzeżywa serce dowódcy, gdy naj­
dzielniejsi padają w boju. .Nieraz 
modliłem się za duszę swych po­
ległych dzieci — żołnierzy na 
cmentarzach Monte Cassino, Lore­
to i Bolognl.

Ja chcę tylko, ażeby obce woj­
sko 1 obca policja opuściły nasz 
Kraj, — je chce tylko, żeby Naród 
mój uzyskał prawdziwą wolność I 
możliwość wolnej, uczciwej pracy.

dVgo też chcą wszyscy żołnierze 
polscy. Wszyscy, którzy gdziekol­
wiek i w jakikolwiek sposób o Pol­
sko się bili, Tego chcemy my, te­
go chcą nasi koledzy z kampanii 
wrześniowej 1 Armii Krajowej, o 
których los wszystkimi siłami sta- 
"am się i starać się będę.

Tego chce cały Naród Polski; 
zarówno ta jego część, która zna­
lazła się poza granicami Kraju, 
jak j ta. która w Kraju nie może 
ani działać ani mówić swobodnie.

Mam głęboką wiarę w Opatrz­
ność Boską, że naród mój wolnoś­
ci się doczeka 1 że my wszyscy 
cieszyć się nią będziemy.

Jednak wiele jeszcze trudu ma­
my przed sobą. Musimy przetrwać.

Dlatego, po dokładnym rozwa­
żeniu w moim sumieniu całej, tak 
bardzo skomplikowanej, sytuacji 
na swlecie, doszedłem do przeko­
nania. że macie się zapisać do P 
KPR.

Nie jest to forma najlepsza. Nie 
wolno zapominać, że PKPR nie był 
naszjm celem, że nie we wszyst­
kim odpowiada naszym potrzebom.

Przedstawia jednak duże korzy­
ści.

Celem Jego jest przysposobienie 
żołnierzy do życia cywilnego przez 
przygotowanie ich do pracy 1 wy­
szukanie dla nich pracy. Upewnia­
łem się co do tego wielokrotnie u 

władz brytyjskich. Zapewniono 
mnie, że tak właśnie rozumiany 
Jest cel istnienia 1 organizacji P. 
K. P. R.

Władze polskie PKPR uczynią 
wszystko, aby jaknajsprawniej i 
jaknajlepiej -przeszkolić was w tym 
wszystkim, co wam na skutek dłu­
goletniej wojny i nieznajomości 
miejscowych warunków, niezbędne 
Jest do podjęcia pracy. Nauczyć się 
motecie dużo; wymagać to będzie, 
rzecz jasna, wiele wysiłku — wy­
siłek ten z siebie musicle dać, gdyż 
wasze umiejętności i wasza wie­
dza będą potrzebne 1 Polsce' i 
Wam. Nie odrazu uda się tutaj 
znaleźć pracę dla wszystkich, nie 
odrazu każdy będzie mógł zara­
biać samodzielnie. Trzeba będzie 
żyć w obozach, w tych obozach 
się uczyć i wykonywać zbiorowo 
te prace, którymi wojsko brytyj­
skie dopomaga w gospodarce kra­
ju. To jednak nie będzie głów­
nym, lecz poboczu/m i dorywczym 
celem. Władze brytyjskie w ten 
sposób rzecz tę rozumieją i nie 
będą nas pociągały do prac, któ­
rych nie wykonują oddziały bry­
tyjskie.

Pozostaną z wami wasi dowód­
cy. Ich obowiązkiem głównym bę-

Nowe wydawnictwa

„Armata S
Życzliwe przyjęcie zdobyła so­

bie na włoskim r^nku księgarskim 
książka młodego autora — żoł­
nierza 2 Korpusu Juliana Kryckie- 
go p. t. „Armata Sillenziosa” — 
„Przemilczana Armia”. *)

*) Julian Krynki „Armata Silen- 
zlosa” wyd. Faro-<Roma. 1946.

M. p., we wrześniu
Jak doniosły pisma amerykań­

skie, w odległości 8 tys. km od 
. kontynentu australijskiego i rówr- 

nle daleko od Ameryki, na linii 
równika, wśród bezmiarów wód 
Pacyfiku, w sąsiedztwie Hlva Oa, 
głównej wyspy archipelagu Marki­
zów, żyje samotnie nowy Robin­
son Gruzoe. Zyje na wjsepce-ato- 
lu, których jest tysiące w tej 

części Oceanu Spokojnego, a nad 
którymi żadne z mocarstw 
pragnie roztoczyć swej suweren­
ności.

Tym nowym Robinsonem Gruzoe 
jest p. Jakób Patrick Scott, b. 
urzędnik państwowy w Stanach 
Zjedn., zajmujący się z zamłłowa-

Stanowi ona żywo napisany 
zbiór reportaży wojennych z o- 
kresu walk Korpusu we Włoszech 
1 na tle historii 2. Polskiego Kor­
pusu przedstawia czytelnikowi wło 
skiemu prawdziwe oblicze i postać 
żołnierza polskiego, jego ideologię 
oraz te problemy polityczne, które 
były na ogół zupełnie obce każde­
mu niemal Włochowi.

Świetnie napisana przedmowa 
przez vice-prezesa włoskiego Pen- 
Clubu p. G. "Alvaro wprowadza czy 
telni'ka włoskiego w atmosferę 

dzie troska nie o swoje, lecz wa­
sze przysposobienie i potrzeby: 
materialne, kulturalne 1 społeczne; 
troska o zapewnienie wam jaknaj- 
lepszych warunków nauki, o do­
starczenie wam książek, prasy i 
rozrywek.

•Będziecie musleli wykazać dużą 
dyscyplinę moralną. Cieszę się, że 
już wielu z was nawiązało -przyjazne 
stosunki z ludnością angielską. Pa­
miętajcie, oom wam mówił stale, 
a teraz powtarzam, każdy z was 
Jest ambasadorem sprawy pol­
skiej.

Wymacałem zawsze od siebie 
hartu, nie pozwalałem sobie na 
słabość, miękkość i niezdecydowa­
nie. Wymagałem też i wymagam 
tego samego od was, gdyż na was 
— żołnierze, skierowane są stale 
z ulfnością oczy Narodu, który w 
was widzi siłę, nieugiętość i wzór 
do naśladowania.

Wiem, że tak jak ja was nie 
zawiodę i stale mieć będę dobro 
wasze za najpierw-szą troskę, tak 
też i Wy na pierwszym miejscu 
stawiać będziecie dobro Polski i 
Polski nie zawiedziecie, tak samo, 
jak nie zawiodą Jej wszyscy żoł­
nierze Polacy.

ilenziosa”
książki, zawierając w konkluzji 
głębokie przekonanie, że w naro­
dzie włoskim pozostanie na zawsze 
wdzięczna i serdeczna pamięć o 
żołnierzu polskim 2. Korpusu, któ­
ry, walcząc i składając tak wielkie 
ofiary o wolność Italii, zacieśnił 
jeszcze bardziej więzy tradycyjnej 
przyjaźni, łączącej oba narody oraz, 
że książka ta utrwali napewno tę 
pamięć i wdzęczność dla bohater­
skich żołnierzy 2. Korpusu.

O zainteresowaniu, z jakim spot­
kała się książka Kryckiego, świad­
czy nie tylko szybko wyczerpany 
nakład 3.000 egzemplarzy, ale le­
piej może mówią o tym liczne re­
cenzje i glosy prasy, które poś­
więciły wiele miejsca tej książce 
na łamach najpoważniejszych dzień 
ników 1 czasopism różnych odła­
mów i kierunków politycznych.

K. P.

U powstało dzieło - recepta na szczęście

i

nie
za-

H|

że 
na

O dziele samotnika na Pacyfiku 
m*wi  dziś cała Ameryka, jako o 
czymś zupełnie nowym w dziedzi­
nie myśli.

uruchomić. „Ale po co? — zaipytał 
p. Scott — Przecież mnie tutaj z 
moimi książkami (2.000 tomów o 
filozofii) wydaje się, żem stwo­
rzył system filozoficzny, który da 
nareszcie ukojenie światu”.

Kapitan statku i jego córka o- 
fiarowali samotnikowi komplety 
„Herald Tribune” z lat wojny. Zdu 
mienie jego, było nieopisane: nie 
wiedział nic o tym wielkim kon­
flikcie światowym. ,Bez większego 
wzruszenia dał się poczęstowąć al­
koholem, choć, jak mówił, przez 
16 lat nie pił go zupełnie.

Doskonale wygolony, a wyglą­
dzie ascetycznym, ale silny 1 zdro­
wy p. Scott pokazał gościom swe 
ogródki, gdzie znajdowały się po­
za tym dwa olbrzymie oswojone 
żółwie, borsuk, sowa, dwie papugi 
1 inne zwierzęta wszystkie żyjące 
w wielkiej zgodzie.

Gdy do atolu przybiły statki-ho- 
lowniki, kiedy statek, który po­
niósł awarię, został naprawiony i 
przystosowany do dalszej podróży, 

Współczesny Robinson 
z Archipelagu Markizów

Załoga jego pożegnała p. Scotta z 
respektem, z jakim się żegna nie­
mal świętego. Ten sześćdziesięcio­
letni współczesny pustelnik, o głę­
bokim. mądrym spojrzeniu wyraził 
im bowiem głębokie przekonanie, 
że przek aże ludziom, nową recep- 
tę-eliksir na dobre życie, środek 
pokrzepiający w walce z przeciw­
nościami życia.

Między kapitanem statku, repre­
zentującym „Cunard Line” a p. 
Scotem, zawarta została urnowa, że 
co roku do fftolu do-bije statek tej 
linii, by dowiedzieć się o stanie 
jego zdrowia 1 o Jego potrzebach. 
W zamian nowy ten Robinson prze­
każe na rzecz „Cunard Line” i do 
zużytkowania według swej woli ol­
brzymi rękopis dzieła filozoficzne­
go, który już obecnie liczy trzydzle 
śol tysięcy stron.

1930 Mr. Scott zażądał dymisji 
odjechał do San Francisco, skąd 
odpłynął do Honolulu. Sam jeden 
na świecie mógł dysponować sobą 
jak chciał, nie musząc nikomu skła 
dać sprawozdań ze swych postęp­
ków.

Pewnego dnia do małego mola 
na wyspie Hlva Oa przybił statek, 
z którego wysiadł na ląd p. Scott 
wTaz z całym swoim dobytkiem: 
radioodbiornikiem i 40 pakunkami. 
Zakupił tu motorówkę, załadował 
bagaż 1 odpłynął. Od tego dnia 
ginął o nim wszelki ślad.

Zupełny przypadek sprawił, 
po 16 latach natrafiono znowu 
ślad samotnika. Stało się to wśród 
następujących okoliczności. Razu 

nïa studiami filozoficznymi. W r. pewnego statek należący do „Cu-

nard Line”, odniósłszy w czasie 
ogromnej burzy na Pacyfiku usz­
kodzenia został przez szalejący ży­
wioł rzucony na malutką wysep­
kę, nie mającą swego odbicia na 
żadnej z map świata.

Po wylądowaniu oczom maryna­
rzy ukazał się najmniej oczekiwa­
ny widok : Oto w zagłębieniu skal­
nym atolu, doskonale chroniącym 
od szalonych wichrów z Oceanu, 
ujrzeli piękny domek kamienny o 
dwóch oknach, otoczony ogród­
kiem. .W domku tym mieszkał od 
lat zaginiony tllo-zof. Wnętrze do­
skonale wyposażone, wysłane dy­
wanami, zapewniało wytchnienie 1 
posiłek, złożony z owoców pal­
mowych, bananów, ananasów, ko­
kosów i mango.

Domek by.ł urządzony po euro­
pejsku P. Scott wyjeżdżając na 
bezludną wyspę zaopatrzył się we 
wszystko na diugi okres, poświę­
cając na to swe zaoszczędzone do­
lary. Jedyny przedmiot bezużyte­
czny, jaki posiadał, to było radio. 
Przybysze zastanawiali się, jak je 
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nie odbudowuje.

wy-

Rose Bailly odwiedza Szkocję
Edynburg, we wrzeńniu.

...Są trzy

Sir Stafford zalecdł zwiększę-

czekają, aż przej- 
okupacja i wrócą 
Ich własne czasy

sprawa uchodźców
Białorusinów i Ro­

nie wysiłków w celu usunięcia 
wiszelkich przeszkód, stojących na 
drodze rozwinięcia handlu między­
narodowego.

Zapytany, ozy w celu zakończe­
nia obecnego stanu tymczasowości, 
nie byłoby dobrze przyjąć nowy 
projekt konstytucyjny, generał od­
powiedział negatywnie, tłumacząc, 
że w razie uchwalenia wspomnia­
nego projektu wprowadzonoby we 
Francji system, który byłby raczej 
przeszkodą a nie pomocą w obec­
nym, trudnym położeniu kraju.

chę inaczej — powiedział generał 
— w istocie swej jest on zupełnie 
podobny do tego, który francuska 
opinia publiczna słusznie odrzuciła 
zeszłego czerwca”.

nadziel : Palestyna...

nlk będzie informował czytelni­
ków polskich o życiu politycznym 
Anglii, o oświecie i szkolnictwie 
brytyjskim oraz o działalności prze 
mysłu brytyjskiego. Tygodnik bę­
dzie także umieszczał artykuły o- 
mawlające zagadnienia sztuki 1 li­
teratury, pióra najlepszych specja­
listów brytyjskich.

SPRAWY
CZYTELNIKÓW

„Tak, no a tu co

„W obecnej chwili — powiedział 
minister — cierpimy na niedobór 
rąk roboczych, co nam przeszka­
dza w produkowaniu dostatecznej 
ilości potrzebnych ’am dóbr oraz 
w należytym zorganizowaniu nasze­
go ekportu”.

Polacy nie chcq 
wracać

razy. Wywołało to wśród widzów 
niebywałe napięcie. Obaj bokserzy 
rozpoczęli gwałtowną wymianę clo 
sów. Olbrzymia siła Joe Louisa u- 
wydatniła się w tym gwałtownym 
pojedynku zaledwie po kilku se­
kundach. Mauriello trafiony potęż­
nie i to z poprawką pada na deski. 
Sędzia interweniuje, natychmiast 
rozpoczynając liczenie. Stadion 
trzęsie się od okrzyków tłumu, nie 
mogącego uwierzyć, ażeby to Już 
był koniec spotkania. Rzeczywiś-

iPrze jechałem francuską 1 ame­
rykańską zonę wszerz i wzdłuż 1 
spotkałem t.,lko socjalistów, ko­
munistów, liberałów lub niezależ­
nych. Nie ma hitlerowców!!! Ow­
szem, podobno w Niemczech byli 
tacy, ale „wie pan, zmuszdi do 
wstąpienia do partii”.

„Niemcy są demokratyczne" 
twierdzą Niemcy 1 są proamerykań- 
scy w strefie amerykańskiej, pro- 
brytyjscy w strefie brytjjskiej, 
tworzą jakieś projekty niepodle-

riello dźwignął się na nogi i po­
djął dalszą walkę. Widzowie zo­
baczyli jednał, że mecz został już 
właściwie przesądzony.

Louis wypróbowawszy siły i 
umiejętności .przeciwnika w jego 
pierwszym ataku, trafia teraz w le­
we oko Mauriella 1 poprawia sza­
lenie silnym prawym sierpowym. 
Na widowni znowu rozlega się 
krzyk. Lewa brew, rozcięta ciosem 
poczyna silnie krwawić, pogarszać 
jąc jeszcze szanse boksera. Jesz­
cze jeden prawy w głowę i Mau­
riello, który szykował się do kon­
trataku, pada ciężko na deski i le­
ży bezwładnie przez 10 sekund.

Joe Louis zwyciężył jeszcze je­
den raz.

Aplauz tłumu nie był tak pow­
szechny, jak po spotkaniu z Billy 
Coronem. Wyczuwało się zawód,

alianckie, ani Karta Atlantycka ani 
Liga Obrony Praw Człowieka.

Litwini, Łotysze 1 Estończycy 
pędzą z miasta do miasta, od kon­
sulatu do konsulatu, od jednego 
przedstawicielstwa alianckiego do 
drugiego. Uciekać, uciekać stąd! 
Przechodzą wysłannicy i pytają: 
„Aha, Litwin, znaczy się nasz. 
Wracać I”.

200.000 Zydow czeka na wyjazd 
z Europy,

Ale bramy Palestyny są zamknię­
te, a konferencje w sprawi3 wpu­
szczenia uchodźców żydowskich 
toczą się tak wolno, że m iżna 
mieć nadzieję, iż zakończą się w 
roku 19 48... decyzją negatywną. 
A'e ci ludzie nie mają innego te­
matu, innej 
Palestyna...

Monachium, we wrześniu
Tramwaje w Monachium nie pę­

dzą. Ludzie wsiadają powoli, po­
woli wysiadają. Mają czas, nie 
śpieszą się. Nist nie idzie prędko 
na ulicy, nikt nie śpieszy się do 
pociągu, do biura, na spotkanie. 
Zdaje się, że Niemcy wpadli w ja­
kiś stan odrętwienia, apatii a mo­
że w rodzaj biernego oporu prze­
ciw życiu, przeciw wszystkiemu. A 
może po prostu 
dzie, przeminie 
normalne czasy. 
— niemieckie.

Nist niczego
Przeszło rok temu skończyła się 
wojna, ale zrujnowane domy leżą 
tak, jak leżały dawniej. Nikt nie 
sprzedaje, nikt nie kupuje. Skle­
py świecą pustkami lub z karto­
nu WjCinanymi reklamami kieł­
bas, serów i owoców. W kawiar­
niach pusto, choć można dostać 
kawę i nie wiadomo z czego 
piekane ciastka.

Ale mimo wszystko

Na
Szkocko-Polskich, w .dniu 5 bm. 
w Glasgow i w dniu 6 bm. w E- 
dynburgu — społeczeństwo polskie 
w Szkocji oraz miejscowi gospo­

darze mieli możność osobistego 
zetknięcie się z wybitną pisarką 
francuską i przyjaciółką Polski', 
panią Rose Bailly, znaną popular­
nie pod imieniem „Różyczki”. Pa­
ni Rose Bailly, założycielka po 
pierwszej wojnie światowej Sto­
warzyszenia „Les Amis de la Po­
logne”, była więziona przez Niem 
ców w obozie koncentracyjnym 
właśnie'ea działalityść Stowarzysze­
nia. Dziś pani Bailly nadal służy 
Polsce, określana przez reżymowe 
ozjnnlkl warszawskie jako — fa- 
szystka.

Na obu zebraniach pani Rose 
Bailly wygłosiła odczyty po an-

Generał wyraził zdanie, że naj­
ważniejszym problemem Francji 
w chwili obecnej jest odbudowa 
.państwa republikańskiego i że 
większość deputowanych wybrała 
złą drogę.

W Redakcji Dziennika Żołnierza 
APW jest do odebrania Het dla 
Stanisława Wrona od <p. Zofii Wro­
na.

Porucznik Karol Wasniowski 
proszony je«s>t o podanie do Admi­
nistracji naszego pisma swego a- 
dresu w celu przesłania mu skom­
pletowanych 90 numerów .Dzien­
nika Żołnierza APW".

zebraniach Towarzystw

Nie ma ani jednego 
hitlerowca?!!

Nie ma antysemitów?!
Podobno byli, ale właśnie ich 

teraz w Norymberdze skazują na 
śmierć. Wielu Niemców stara się o 
„papiery żydowskie" lub w rze­
czywistości przechodzi na judaizm. 
I co ciekawe, czynią to dawniej 
najbardziej zagorzali przeciwnicy 
Żydów — esesowcy 1 gestapowcy. 
Nawrócili się widocznie a przy 0- 
kazji zatrą za sobą wszelkie śla­
dy. We Freibungu jakiś Niemiec 
zapytał mnie na ulicy, czy mogę 
mu przetłumaczyć francuski kwe­
stionariusz, który otrzymał do wy­
pełnienia. „Moja żona Francuzka" 
powiedział, a gdy nie wywołało to 
na mnie żadnego wrażenia, pow­
tórzył: „Francuzka!” Ale nie ma 
jej tutaj. Więc co tu pisze?”. Tłu­
maczyłem: „Imię, nazwisko, miej­
sce urodzenia, data urodzenia, I- 
mię ojca..." Zapisywał sobie, a 
gdy rzekłem: „imię ojca", powie­
dział, nie myśląc: „Aha, chodzi o 
arvjskość.." Nawet nie połapał się 
mówiąc dalej : 
plszą...”,

Naprawdę 
tragiczna Jest

Ukraińców,
sjan zmusza się do powrotu. U- 
ciekają, popełniają samobójstwa, 
ale nie pomagają im ani władze

-LONDYN, 21.IX 
skie ministerstwo 
cznych po daj e do 
niedługo zacznie
Warszawie tygodnik brytyjski w 
języku polskim, wydawany przez 
ambasadę brytyjską w Polsce.

Tygodnik będzie ilustrowany 1 
drukowany na 8 stronach. Tygod-

„Uwaga, Hitler przemawia o 3 w nocy”

głych republik we francuskiej i 
komunizują się w sowieckiej. Dziw 
nym zbiegiem okoliczności, exodus 
ludności niemieckiej trwa ze wscho 
du na zachód, ale jakoś nikt nie 
wraca do strefy sowieckiej.

Po zniesieniu zakazu fraterniza- 
cji, Amerykanie zaczęli masowo za­
wierać związki małżeńskie z Niem­
kami. Niemcy patrzą na to zjawi­
sko chętnie i starają się je wy­
zyskać politycznie, co im się zre­
sztą przeważnie udaje. Ameryka­
nie, mężowie Niemek, stają się fi- 
loniemleccy i są zwolennikami na­
tychmiastowego zakończenia oku­
pacji w Niemczech.

Niemcy milczą, ale propaganda 
szeptam nie ustaje. „Wiecie, po­
dobno Hitler przemawia o trzeciej 
w nocy z Hiszpanii*.  Oczywiście 
wybuchnie wojna i oczywiście 
Niemcy odegrają w niej ważną ro­
lę. „Bądźcie dla nas ludzcy *— mó­
wią dlo aliantów zachodnich—bo 
wpadniemy z rozpaczy w komu­
nizm". „Nie wywoźcie fabryk i lu­
dzi, zwróćcie nam ziemie wschod­
nie — mówią do Rosjan — a po­
przemy was w walce z aliantami 
zachodnimi”.

„Cievptmv na brak ręk do pracv"

Niemcy współczesne 
— trzy kraje widziałem w jednym 
kraju jesionią 1946 roku: Niem­
cy wojsk alianckich, żołnierzy o- 
kupujących kraj, Niemcy uchodź­
ców — kraj tragiczny, smutny i 
beznadziejnie nieludzki i Niemcy 
niemieckie — ifa’szywe, ubierające 
się w jakieś pseudodemokratyczne 
szaty, Niemcy chytre, żyjące na­
dzieją odwetu, powrotu do Idei ek­
spansji w imię „Lebensraumu", do 
ustaw norymberskich i do nie- 
tschcanskiej teorii nadez!(»wieka.

L. Brzeski.

Nie pomagają misje warszaw­
skie, ani wojskowe, ani społeczne, 
nie pomagają paczki i listy 7 kraju, 
za pośrednictwem tych misji do­
ręczane. Ale jest je Ina bron, któ- 
rct **zau  warszawski r*rce  coś 0- 
siągnąć. Polaków usuwa się z lep­
szych obozów UN1R1RA i przydziela 
się do gorszych, mieszkającym na 
mie^cie niejednokrotni“ zaoiera 
się kartki żywnościowe. Presja e- 
konomlczna, widmo g3odu, tak, tym 
można przezwyciężyć słabych, znu­
żonych wojną i obozami ludzi. Ale, 
Jak dotychczas, mimo presj, tego 
rodzaju, Polacy odmawiają powro­
tu do kraju.

Żydzi zaludniają obozy UNRRA 
I przedmieścia wielkich miast. 
Codziennie na dworcu rnonvtiîj- 
svim wyładowują się nowe partie 
przybyłych ze wschodu. Ale drc- 
gi dalej nie ma. Już nie IJJ.uOJ 
w samej tylko zonie amerykańskiej, 
ale

W Warszawie zacznie wkrótce wychodzić 
tygodnik brytyjski

(R) — Brytyj- 
spraw zagrani- 
wiadomoścl, że 
wychodzić w

Nied ostateczna produkcja "W*.  Brytanii
EDYNBURG, 21.IX (Reuter) — 

W przemówieniu, wygłoszonym w 
Edynburgu wczoraj, brytyjski mi­
nister handlu Sir Stafford Cripps 
powiedział, że niebezpieczeństwem, 
grożącym W. Brytanii nie jest bez­
robocie, lecz obniżenie poziomu 
życia wskutek niedostatecznej pro­
dukcji.

Piorunujące zwycięstwo Joe Louisa
18 bm. rozegrany został w „Yan 

kee Stadium" w Nowym Jorku sen­
sacyjny mecz bokserski o mistrzo­
stwo świata pomiędzy mistrzem 
Joe Louisem i kandydatem na mi­
strza, Mauriello.

Olbrzymi stadion zapełniły wiel­
kie tłumy publiczności, która 
z napięciem oczekiwała pojawienia 
się zawodników. Zakłady wyraża­
ły się naogół w .stosunku 5:1 za 
Louisem, który zresztą zapowie­
dział przed meczem, ze przeciwni­
ka swego pokona w 2. rundzie. gdy sędzia doliczył do 6, Mau- 
Przed meczem zważono bokserów 
i okazało się, że Joe i tu ma prze­
wagę. Ważył bowiem 96,100 kg,, 
zaś Mauriello tylko 89.321 kg.

Historia tego spotkania była tak 
krótka, że trudno nawet zdać z 
niego sprawozdanie. W każdym ra­
zie przebieg spotkania stanowił dla 
licznych tłumów, przygotowanych 
na sensacyjny pojedynek, raćzej 
nieprzyjemną niespodziankę.

Nat ’chmiast po uderzeniu gon­
gu, Mauriello rzucił się gwałtow­
nie na Louisa, trafiając go kilka

glelsku o wolności. Zebrania stały 
Się gorącą manifestacją uczuć 
przyjaźni między narodami — fran 
cuskim, szkockim i polskim. Prze­
mawiali w imieniu Polaków, w 
Glasgow: mjr. K. Patek, w Edyn­
burgu: red. z. Nagórski jnr. Szko­
ccy przewodniczący zebrań' oraz 
szkocko - polskie audytoria nie 
szczędziły prelegentce serdecznego, 
gorącego aplauzu. Na szczególne 
podkreślenie zasługują słowa p. 
LMdel Geddie, b. przewodniczące­
go Pen-Clubu Szkocji, który na 
zebraniu edynbunskim jako Szkot 
nawiązał do odczytu wybitnej Fran 
cuzki.

Po zwiedzeniu zabytków Edyn­
burga w dniu 7 i 8 bm. w asyście 
towarzyszących jej Polaków, pani 
Rose Bailly udała się na podobne 
zfl’anie Tow. Anglo-Poiskiego w 
Nottingham gdzie powlo-zyła swój 
odczyt. «jz.

Na biedne dzieci polskie w Arco 
otrzymaliśmy 1000 lir od kam. 
Szumlakowskiego Piotra.

Na biedne dzieci polskie w Niem­
czech 600 lir wpłacili do Admi­
nistracji naszego pisma Milla B. i że spotkanie trwało tak krótko. 
Tadeusz S. z Mediolanu. r

Jak żyją i o czym myślą 
dzisiejsze Niemcy 
(KORESPONDENCJA WŁASNA „DZIENN KA ŻOŁNIERZA APW”;

Oświadczenie gen. de Gaulle’a 
o nowym projekcie konstytucji 

PARYŻ, V 21.IX (Reuter) —- 
Wczoraj generał de Gaulle złożył 
oświadczenie przedstawicielom pra­
sy.

Generał ponownie potępił pro­
jekt konstytucji, twierdząc, iż 
uchwalenie tego projektu dopro­
wadziłoby Francję do anarchii i 
dyktatury. „Aczkolwiek nowy pro­
jekt konstytucyjny wygląda tro-

I A

Jest co jeść
Okupacja nie uderzyła Niemców 

ekonomicznie. Kartki dają im wszy 
stko: Chleb, tłuszcze i mięso — w 
ilości dostatecznej prawic dla po­
trzeb przeciętnego człowieka. Ale 
każdy Niemiec ma na wsi kuzana, 
krewnego, czy przyjaciela, a ze 
wsi mo na sprowadzić i kartofle, 
i masło, i nawet jaja. Cudzozie­
miec w Niemczech nie dostanie 
tych skarbów za żadne pieniądze. 
Chyba za papierosy. Papieros jest 
najlepszym środkiem płatniczym, 
lepszym od dolarów, złota czy bry­
lantów. Za trzy papierosy można 
dostać jajko, za dziesięć — 100 gra 
mów masła.

.Prostytucja w Niemczech jest 
olbrzymia. Smutnym zjawiskiem 
jest wielka ilo-ść prostytutek — 
dzieci w wieku lat 12-13, błąka­
jących się po ulicach Monachium, 
Sztubgartu czy Linden, uszminkj- 
wanych, na wysokich obcasach, 
aby udawać dorosłych. Według 
statystyki, co druga prostytutka 
w Niemczech chora jest na syfi­
lis, 85 .procent ma rzeżączsę. Ale 
walka z chorobami wenerycznymi 
jest bardzo trudna, gdyż prostjtu- 
cja jest przeważnie nielegalna.
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Z podkomisji dla spraw Triestu

Z INNYCH KOMISJI

James

Wywiad z prem. Tsaldarisem

strefie Niemiec

Prof. Lasky o stosunku Zachodu do Rosji

na 
dla

21.IX (R) — Komisja 
bułgarskich uchwaliła 
przeciwko 5 wniosek

Stanowisko Pijade poparli drugi 
delegat jugosłowiański Bebler oraz 
delegat sowiecki WysizyńskL

wią, proponowanej przez Francję. 
Wniosek został odrzucony większo 
śclą 13 głosów przeciwko 5.

Również drugi wniosek jugosło­
wiański, proponujący ograniczenie 
tarytorium wolnego miasta Trie­
stu do granic właściwego miasta 
został odrzucony większością 13 
przeciwko 5.

Należy zauważyć, że przedstawi 
olei Związku Sowieckiego głoso­
wał przeciwko grupie państw sło­
wiańskich, a to dlatego, że popraw 
ki, proponowane przez Jugosławię 

HAIFA, 21.IX (Reuter) — Wczo 
raj gwałtowny wybuch zburzył czę 
ściowo dworzec wschodni w Hal- 
fie. Nie ma ofiar w ludziach.

Urząd policyjny w Haifie podał 

liśmy się, że oddziały armii czer­
wonej są koncentrowane na grani 
cy greckiej i że Rosja uzbroiła '70 
lys. Albariczyków. Dowiadujemy 
się także o incydentach na grani­
cy albańsko - greckiej

Jak wiadomo, Bułgaria, Albania 
i Jugosławia wysuwają żądania w 
stosunku do Grecji; z drugiej stro 
ny Rosja robi to samo w stosunku 
do Turcji. Ustosunkowanie się Ju­
gosławii do sprawy Triestu jest po 
wszechnie znane.

Jak widać z powyższego, Rosja 
używa wszelkich sposobów oprócz 
wojny, aby osiągnąć swe cele. Ob­
serwatorzy polityczni są zdania, że 

Delegat W Brytanii natomiast 
bronił propozycji brytysko - amery 
kańskiej, wyrażając pogląd, że gu­
bernator Triestu powinien posiadać 
dostateczną władzę, aby móc bro­
nić -obywateli miasta bez różnicy 
narodowości 

sklego zostało poparte przez dele­
gata brytyjskiego, p. ûladwln Jebb.

Przemawiając bezpośrednio po 
nim, delegat Jugosłowiański, Sta- 
noje Simie starał się udowodnić, 
że linia Morgana nie opiera się na 
żadnym formalnym układzie, a w 
każdym razie zarówno linia francu 
ska Jak 1 linia południowo - afry­
kańska przebiegają daleko na 
wschód od linii Morgana, odgrani­
czając terytoria bezspornie jugosłn 
wlańskie. Dopóki więc nie znajdzie 
się rozwiązanie 
ojl Julijskiej i 
Jugosławia nie 
pokojowego.

Poddano następnie pod głosowa 
nie wniosek jugosłowiański, prze­
widujący poprawkę linii granicz­
nej między Włochami a Jugosła- 

wał, by siły zbrojne Bułgarii były 
poddane dalszemu ograniczeniu. — 
Przeciwko propozycji delegata gre 
ckiego wystąpił delegat rosyjski, 
admirał Karpunin, który ją okre- 
:lił, jako ,.niesprawiedliwą, tenden 
cyjną i antydemokratyczną”.

W wyniku glosowania wniosek 
grecki upadł większością 10 gło­
sów przeciwko 6, przy pięciu pań­
stwach wstrzymujących się od gło 
so wania.

PARYŻ, 
dla spraw 
7 głosami 
brytyjski o wprowadzeniu w Buł­
garii specjalnego statutu dla ochro 
ny mniejszości narodowych.

punktu widzenia wojskowego”.
Zapytany przez dziennikarzy, czy 

Grecja ma zamiar zwrócić się do 
ONZ w sprawie pomocy udzielanej 
elementom antypaństwowym Gre­
cji przez niektóre państwa sąsied­
nie, Tsaldaris odpowiedział :

„Jesteśmy zdecydowani powlado 
mić opinię międzynarodową o po 
mocy, zwłaszcza w postaci uzbroję 
nia, jakiej doznają z zagranicy prze 
oiwnicy porządku publicznego w 
naszym kraju. Czy przedłożymy tę 
sprawę ONZ, czy też będziemy się 
starali załatwić ją na normalnej 
drodze dyplomatycznej, jest to kwe 
stla procedury.

Mówiąc o zwiększonej działal­
ności pewnych grup nielegalnych, 
premier wyraził chęć dojścia do po 
rozumienia ze wszystkimi odłama­
mi opinii publicznej,, zaznaczył Je­
dnak, że cferpllw'oéc rządu jest na 
ukończeniu i że kraj „musi być o- 
czyszczony z agentów nieprzyjaciół 
Grecji i z tych złych obywateli, 
którzy myślą, że mogą łowić ryby 
w mętnej wodzie.

Zapytamy, czy rząd grecki ma za 
miar wyjąć z opod opieki prawa 
grecką partię komunistyczną, Tsal 
daris oświadczył: „Jeśli wina sze­
fów partii komunistycznej zostanie 
legalnie udowodniona, zastosujemy 
prawo. W tej sprawie rozstrzygać 
będą sądy, nie rząd”.

ATENY, 21.IX (Reuter) — W 
kołach politycznych, zbliżonych do 
FzAM, twierdzi się, że 5 wyższych 
oficerów armii greckiej przeniesio­
no w stan spoczynku. Zarządzenie 

uniknięcia anarchii, 
ciągły stan oblężenia, 
ku zwycięstwa Rosji 
którym musiałyby się 
ne narody świata, byłby chyba Je­
szcze większy.

My, Anglicy, uważamy, że różni 
ce zdań pomiędzy naszym a rosyj­
skim punktem widzenia nie muszą 
doprowadzić do wojny, natomiast 
wymagają od nas większej cierpli­
wości i mądrości.

Rosjanie — ciągnął Lasky — da 
ją dowód bezwzględności i braku

dla sprawy Wene-
mlasta Triestu — godziły w decyzje powzięte poprze 
podpisze traktatu

na, świat zostałby narażony 
wielkie cierpienia i musianoby 

wprowadzić 
W wypad- 
ucisk, pod 
ugiąć wol-

dnio przez 4 ministrów spraw za­
granicznych.

Wniosek Białorusi sowieckiej 
przewidujący oddanie Gorycji Jugo 
sławii również został obalony tą 
samą większością głosów.

Rosja sowiecka nie przekroczy tej 
niebezpiecznej granicy, a jednak 
niektórzy z nich przypuszczają, że 
w przyszłości, nabierając rozpędu 
z każdym rokiem, Rosja pokusi się 
o zrobienie takiego kroku, na Ja­
ki odważyły się Niemcy w stosun 
ku do Polski w r< 1939.

Gdy się zapytać komunistę eu­
ropejskiego, dlaczego Rosja używa 
swego wojska jako narzędzia dy­
plomatycznego, jego odpowiedź 
jest zawsze jednakowa: „Ameryka 
i Anglia mają pieniądze, Rosja ma 
tylko ludzi”.

Roberts kończy mówiąc, że Je­
śli obserwatorzy polityczni zdobę­
dą się na rozpatrzenie sytuacji na 
Bałkanach w świetle powyższych 
rozważani, stanie się jasne, iż źa 
dne z państw bałkańskich nie mo 
że nawet marzyć o wojnie bez po­
parcia albo Rosji, albo też demo- do wiadomości, że wybuch nastą- 
kracji zachodnich i że wszystkie 
przejawy obecnego niepokoju trze 
ba raczej zaliczyć do konsekwent­
nie prowadzonej wojny nerwów.to dotyczy m. int gen. Stefana Se- 

rafiniusa, byłego dowódcy wojsk 
EDAS w czasie okupacji niemiec­
kiej oraz generała Bakirdżis, jed­
nego z szefów ELAS. Poza tym 
przeniesiono w stan spoczynku 4 
pułkowników. 9 podpułkowników, 
6 kapitanów 1 4 poruczników.

ATENY, 2i.IX (R) — Greckie 
ministerstwo porządku publiczne- 
go. ogłosiło, że 500 osób oskarżo 
nych o działalność anarchiczną zo­
stało deportowanych. Innych, 
U300 anarchistów złożyło odwo­
łanie od wyroku skazującego ich 
na deportację.

Gdy Rosja nabierze rozpądu.„

PARYŻ, 21.IX (Reuter) — Na 
wczorajszym posiedzeniu podkom! 
sji dla spraw Triestu delegat jugo­
słowiański Mosze Pijade przeczy­
tał długie oświadczenie, odnoszące 
się do funkcji .gubernatora wolne­
go miasta Triestu.

Sprzeciwił się on projektowi W. 
Brytanii i Stanów Zjedn. nadania 
gubernatorowi Triestu prawa ini­
cjatywy ustawodawczej.

pił wskutek umieszczenia na sta­
cji kolejowej przez 7 Żydów 
skrzynki, zawierającej bomby ze­
garowe.

Zamach na dworzec 
w Haifie

Kocioł bałkański 
to na razie wojna nerwów

NOWY JORK, 21.IX (Reuter) — 
W mowie radiowej do narodu ame­
rykańskiego były prezes brytyj­
skiej Partii Pracy Lasky wypowie­
dział wczoraj poglądy odnośnie po 
Utyki mocarstw zachodnich w sto 
sunku do Rosji, twierdząc, że ża­
den mąż stanu, propagujący ideę 
wojny z Rosją, nic mógłby w chwi 
li obecnej liczyć na poparcie opi­
nii publicznej.

Zapytany o ewentualne wyniki 
wojny pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi a Rosją Lasky odpowie­
dział :

„Gdyby Rosja została zwyciężo-

Arcybiskup Zagrzebia 
będzie sądzony 

iBELÛRAD, 21.IX (Reuter) — 
W folcjalnym komunikacie, ogło­
szonym w Belgradzie, rząd jugo­
słowiański podał do wiadomości, 
że arcybiskup Zagrzebia, Slepinać 
będzie sądzony za 10 dni wspólnie 
z gruipą terrorystów chorwackich. 

Arcybiskup jest oskarżony o po­
pełnienie przestępstw przeciwko 
narodowi i państwu". 

PARYŻ, 21.IX (Reuter) — Na 
wczorajszym posiedzeniu . komisji 
wojskowej konferencji paryskiej 
przedstawiciel Grecji zapropono- 

RZYM, 21JIX (AP) — J, M. Ro­
berts, korespondent dyplomatyczny 
agencji United Press, analizując po 
łożenie na Bałkanach, mówi, że 
wiadomości, które stamtąd nadcho 
dzą, mogłyby być w normalnych 
czasach zwiastunami wojny, lecz 
w obecnej chwili muszą one być 
rozpatrywane w nowym świetle.

„Są podstawy, aby przypuszczać 
— mówi Roberts — że demonstra 
cje wojskowe używane są w chwl 

granicy .p obecnej zamiast not dyplomatycz 
nyoh i że są «one o wiele mniej nie 
bezpieczne, aniżeli wystąpienia dy 
plomatyczne w dawnych czasach.

Na przykład ostatnio dowiedzie-

%
LONDYN, 21.IX (R) — Jak prze 

widują w Londynie, brytyjski mi­
nister spraw zagranicznych, Bevln , 
powróci dziś do Paryża, by ponow 
nie stanąć na czele delegacji brytyj 
sklej na konferencję pokojową.

Ostateczne wyniki wyborów 
w brytyjskiej

BHRFORD, 21.IX (Reuter) Ogło 
szono tu ostateczne wyniki wybo­
rów administracyjnych w brytyjs­
kiej strefie okupacyjnej Niemiec. 
W przeciwieństwie do poprzednio 
wypowiadanych przewidywań, 
większość głosów nie padła na li­
stę niezależnych, ani też socjal-de 
mokratów.

co odpowiada 19.129 
socjal-demokracl —

— 17.122 mandaty,
2.648.179 głosów — 

komuniści —
— 718 manda-

PAiRYZ, 21.IX (Reuter) — Na 
wczorajszym posiedzeniu komitetu 
politycznego 1 terytorialnego dla 
»praw włoskich, delegat sowiecki 
Wyszyński, wypowiedział się za 
przyjęciem projektu umiędzynaro­
dowienia Triestu, uzgodnionego 
przez cztery wielkie mocarstwa. 
Wyszyński przemawiał «około 40 
minut, dowodząc, że rewindykacje 
włoskie odnośnie Triestu opierają 
się wyłącznie na „pirackim trak­
tacie rapalsklm z 1949 r.".

Delegat sowiecki sprzeciwił się 
wnioskowi delegata południowo - 
afrykańskiego, proponującego- u- 
mlędzynarodowienle całej Istrli.

Następnie przemawiali delegaci 
kanadyjski 1 nowozelandzki, któ­
rzy poparli wniosek delegata połu­
dniowo - afrykańskiego.

Delegat amerykański
Donn zwrócił uwagę, że układ od 
nośnie «okupacji spornego rejonu, 
zawarty w Belgradzie, postanawiał, 
że wprowadzenie linii francuskiej, 
przyjętej przez wielką czwórkę w 
drodze kompromisu, pociągnąłby 
za sobą opuszczenie przez wojska 
jugosłowiańskie pozycji, zajmowa­
nych przez nie od miesięcy. — 
„Układ belgradzki — mówił dele«- 
gal amerykański — wykazuje w 
sposób niezbity, że linia Morgana, 
która dzieli obecnie strefę okupa­
cyjną amerykańską od Jugosłowian 
sklej, nigdy nie była uważana jako 
definitywna. Układ mówi wyraźnie, 
że tymczasowa okupacja tych 
stref nie przesądza przyznania da­
nych strof tej czy innej stronie.”

Dunn powiedział również, że po­
rozumienie zawarte przez 4 wiel­
kie mocarstwa odnośnie 
jugosłowiańskiej zależy od układu 
co do utworzenia wolnego miasta 
Triestu.

Oświadczenie delegata amerykan

Spór na temat funkcji 
gubernatora wolnego miasta

z agentów
ATENY, 21.IX (Reuter) — Po 

powrocie d«o. Aten z konferencji 
pokojowej, premier grecki Konstan 
ty Tsaldaris oświadczył wczoraj 
przedstawicielom prasy, że całości 
I niepodległości Grecji nie grozi o- 
becnie niebezpieczeństwo 1 że kam 
pania prowadzona przez niektóre 
czynniki przeciwko Grecji jest czę 
ścią wojny nerwów.

Podkreślając, że w Grecji nie 
ma tendencji antyrosyjskich, pre­
mier Tsaldaris dał wyraz chęci na 
rodu greckiego uczynienia z Gre­
cji pomostu pomiędzy wschodwem 
a zachodem.

Go do rewindykacji, wysunię­
tych przez Grecję na konferencji 
pokojowej, premier stwierdził, że 
propozycja nowozelandzka przewi­
dująca demiiltaryzację granicy gre 
cko - bułgarskiej po obu stronach, 
nie będzie prawdopodobnie- przy­
jęta przez komisję wojskową, al­
bowiem „jest ona niezrozumiała z

Dyskusja nad umiędzynarodowieniem Triestu 
I odrzucenie poprawek mniejszości

RÓŻNICE ZDAŃ WYMAGAJĄ OD NAS 
WIECEJ CIERPLIWOŚCI I

Wyniki przedstawiają się nastę­
pująco: demokraci chrześcijańscy 
6.637.663, 
mandatów, 
6.349.136 
niezależni 
23.879 mandatów, 
1.015.556 głosów 
tów.

„Kraj musi być oczyszczony 
nieprzyjaciół Grecji"

MĄDROŚCI
tolerancji w hajważniejszych spra 
wach. Ich nietolerancja przybiera 
formy bardzo irytujące i głupie, 
lecz nie znaczy to bynajmniej, że 
Rosja dąży d«o- wojny”.

Lasky zakończył twlerdzenlim, 
że liczba tych, którzy życzą sobie 
wojny z Rosją, jest bardzo nie­
znaczna w W. Brytanii i Stanach 
Zjednoczonych, zaś Jeśli chodzi o 
Związek Sowiecki, politycy sowiec 
cy rozumieją dobrze, że ich kraj 
nfe jeet obecnie w stanic prowa­
dzić nowej wojny.


